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Moiva kanclerza Hitlera

„N ie m ie ck a  Auslna w ita  w o d z a 14
P i e l i ć  f e s  t a c i e  p o j e d n a n i a  z  i V a § i r i q

B E R L IN , 20.2. O tw a r c ie  R e i c h s - . w izacja jakiegokolw iek europejskiego
tagtr, ja k ie  n a s tą p iło  w  dn iu  
w c z o r a js z y m , z o rg a n iz o w a n e  zo ­
s ta ło  n ie zw y k le  u r o c z y ś c ie  i p o ­
łą c z o n e  b y ło  z o lb rz y m ią  p r o p a ­
g a n d ą  na  u lica ch  B e r lin a . W  l ic z ­
n y ch  p u n k ta ch  m ia sta  z a in s ta lo ­
w a n o  n ie z lic z o n e  g ło ś n ik i, tak  sa ­
m o  w  lo k a la ch  p u b lic z n y c h  i na 
p la c a c h , g d z ie  p r z y g o to w a n o  m ie j 
s ca  dla  s łu c h a ją c y c h . U lica m i r ó ­
w n ie ż  k rą ż y ły  s a m o ch o d y , z a o p a ­
tr z o n e  w  g ło ś n ik i ra d io w e .

P o s ie d z e n ie  r o z p o c z ę ło  s ię  o g. 
13 w k o m p le c ie  741 d e p u to w a ­
n ych  i o k o ło  300 g o ś c i ,  w  k tó r y ch  
l ic z b ie  z n a jd o w a li s ię  re p re z e n ­
t a n c i  k o rp u su  d y p lo m a ty cz n e g o . 
M ie js c a  p r a s o w e  z a ję ło  o k o ło  200 
d z ie n n ik a rz y , w  ty m  b lisk o  100 
k o r e s p o n d e n tó w  z a g r a n ic z n y c h , 
p r z y b y ły c h  zi in n y ch  s to l ic  e u ro ­
p e js k ic h .

K a n c le r z  H it le r  w ś ró d  g łę b o ­
k ie j  c is z y  z a ją ł  p r z e z n a cz o n e  mu 
m ie js c e ,  a w  k ilk a  m in u t p otem  
p r e m ie r  G o e r in g  o tw o r z y ł p o s ie ­
d z en ie , w z y w a ją c  ‘do u cz cz e n ia  
p a m ię c i  z m a r ły ch  w  m ię d z y c z a ­
sie 6 -c iu  cz ło n k ó w  R e ich s ta g u .

Z  k o le i z a b ra ł g ło s  k a n c le rz  
R z e s z y :

Zw ołanie Reichstagu na dzień d z i­
sie jszy  —  ośw iadczył na wstępie 
kanclerz —  tłum aczy się dwom a 
pow odam i: 1) Uważałem  za rzecz
w łaściw ą dokonać szeregu zmian per­
sonalnych nie przed, lecz po 30 sty ­
cznia. 2 ) W ydaw ało mi się palącą 
koniecznością wprowadzenie kon iecz­
nych wyjaśnień" w pewnej dziedzinie 
naszych  stosunków zagranicznych. Za 
daniem i treścią dzisiejszej mej m o­
wy będzie nie tylko rzut oka w prze­
szłość, lecz również spojrzenie w 
przyszłość”.

Malując stan Niemiec przed ro­
kiem 1933, kanclerz nazwał go 
„Tragiczną epoką historii narodu“ .

S p r a w a  a r m ii
Przechodząc do historyczego roż­

ki aj u oznacza naruszenie status quo, 
gdyż zbolszew izow ane tereny nie są 
wówczas państwami suwerennymi, 
lecz sekcjam i m oskiewskiej centrali 
rew olucyjnej.

D a l e k i  W s c h ó d
Co do konfliktu na Dalekim W scho 

dzie, kanclerz w yraził przypuszcze­
n ie , że klęska Japonii dałaby zw y­
cięstwo bolszewizm owi, gdyż Chiny 
są za słabe, aby obronić się przed 
jeg o  wpływem . W yraził on w dai 
szym ciągu swe sym patie dla Chin 
i nadzieję, że konflikt ten niedługo 
wygaśnie.

W racając do spraw y hiszpańskiej, 
kanclerz ośw iadczył raz jeszcze, że 
N iem cy nie posiadają iam żadnych ' 
terytorialnych interesów. Obawiają 
się one tylko zakłócenia rów nowagi 
europejskiej. Cieszym y się, m ówi 
kanclerz, że nasze antybolszewickie 
nastawienie podzielane jest przez 
trzecie jeszcze państwo.

P r z y j a ź ń  z  W io c h a m i
Tu m ówca pośw ięcił ustęp sw ego 

przem ówienia stosunkom niemiecko- 
włoskiin, podkreślając, iż opierają
się one zarówno na wspólnym  świa­
topoglądzie, jak i na wspólnej obro­
nie przed grażącym i tym państwom 
niebezpieczeństwam i m iędzynarodo­
wi vmi. Również i na zatarg hiszpań­
ski Rzesza i W łochy m ają te same 
zapatrywania. P rzyjaźń  niemiecki.- 
wołska rozwinęła się powoli z pew ­
nych określonych przyczyn, stając 
się czynnikiem  stabilizacji pokoju 
europejskiego, a związek z Japonią 
broni Europę przed dalszym  przeni­
kaniem przem ocy rosy jsko - bolsze­
w ickiej.

D alej kanclerz przeszedł do s to ­
sunków Niem iec z Francją  i A nglią . 
Podkreślił on raz jeszcze, że N iem cy 
nie m ają -  żadnych roszczeń teryto­
rialnych w stosunku do Francji.
N iem cy nie m ają rów nież i z  A nglią
żadnych sporów , chyba byłyby nimi 
nasze postulaty kolonialne.

T r a k t a t  W e r s a ls k i
M ów iąc o bolesnych skutkach prze 

kształcenia przez traktat wersalski 
m apy europejskiej, kanclerz wskazał, 
że dwa położone u granic Rzeszy

niem uważać można, że układ ten 
jest dobry i słuszny.

R z y m  -  B e r l i n  —  T o k i o
Kunczą c swe przemówienie kan-. 

clerz raz jeszcze powrócił do sto-

cząc sobie, aby współpraca z ty ­
mi dwoma państwami coraz bar­
dziej się wzmacniała we wspólnej 
obronie przed niebezpieczeństwem, 
które Niemcy widzą w bolszewiż- 
mie i w zdecydowanej woli prze-

sunków z Wiochami i Japonią, ży- ciwstawienla się kominternowi.

W r a ż a n i e  m o w y
Zwracał uwagę fakt, że w lo ż y : cześć Hitlera. Gęste kordony po- 

dyplomatycznej cały ustęp doty licji dookoła poselstwa niemieckie- 
czący stosunków z Austrią, okla- ■ go nie dopuściły jednak do mani- 
skiwał m. in. po^eł austriacki, j festacji. Jednocześnie odbył się 

Posiedzenie zamknął marszałek ! duży wiec kilkutysięczny narodo

Reorganizacja armii niemieckiej
Trzy armie: wsrhodnia, zachodnia i południowa

L O N D Y N , 20.1. J a k  d o n o s ił  
„ D a i ly  T e le g r a p h " ,  na p o s ie d z e ­
n iu  T a jn e j  P a d y  W o je n n e j w  
B e r lin ie , ja k ie  o d b y ło  s ię  p rzed  
p a ru  d n ia m i, u s ta lo n o  n o w y  p o -

L lc y d  G e o rg e
p r z e r w a ł  w y p o c z y n e k
P A R Y Ż , 20 2. P r z e b y w a ją c y

o d  d łu ż s z e g o  cza su  n a  R iw ie r z e  
w  N ice i L lo y d  G e o r g e  w y je c h a ł  
d o  L o n d y n u  w  so b o tę  w ie c z ó r  ze  
w z g lę d u  n a  w y t w o r z o n ą  s y tu a c ję  
p o lity cz n ą .

d zia ł a rm ii n ie m ie c k ie j. C a łe  
N ie m c y  b ę d ą  p o d z ie lo n e  na  20 o - 
k ię g ó w . C a la  a rm ia  n ie m ie ck a  
z o s ta n ie  p o d z ie lo n a  n a  tr z y  sa ­
m o d z ie ln e  je d n o s t k i :  a rm ię
w s c h o d n ią  na  p o ls k ie j g r a n ic y , 
z a c h o d n ią  —  n a  g r a n ic y  f r a n c u ­
sk ie j i p o łu d n io w ą . P o d o b n ie  z re ­
o r g a n iz o w a n e  zo s ta ło  lo tn ic tw o . 
G en . v. R e ich e n a u  z o s ta je  p rze ­
n ie s io n y  d o  L ip sk a  i p o w ie r z o n a  
m u b ę d z ie  z m o to ry z o w a n a  a rm ia  
w  sk ła d z ie  c z te re ch  d y w iz ji .  J ed ­
n o cz e ś n ie  z o s ta je  z o r g a n iz o w a n y  
n o w y  1 4 -ty  k o rp u s  z s ie d z ib ą  w 
H a m b u rg u .

Goering zwracając się do kancle­
rza ze słowami podziękowania.

Na zakończenie odśpiewano hym 
ny narodowe Przy wyjezdzie kan

wych socjalistów, na którym prze­
mawiało kilku mówców.

Ze specjalnym zainteresowaniem 
Omawiano ustęp z mowy Hitlera,

clerza wdała owacyjnie publicz-! d° tycz4cy dziesi ^ iu "lilionów 
no^  j Niemców, rozsianych poza grani-

Przed kancelarią Rzeszy ustawi­
ła się specjalna grupa austriacka, 
wysuwając w pierwszym rzędzie

Czecho-c a m i  Rzeszy w Austrii i 
S ło w a c j i .

Na Kertnerstrasse odbyła się
olbrzymi transparent z napisem :, ^

Niemiecka Austria wita wodza" tow' W tym "“ mym czasle odby"„JNumietka Austria wita wodza . kontrmanifestacja zorganizo-
Aanc:erz kilka, rotnii musiał, wana przez front patriotyczny,

wychodzić na balkon witany przez
tłumy zebrane na placu.

M a n ife s t a c je  w  A u s t r i i
E c h a  w  Ita lii

RZYM, 20. 2. Wrażenie, w yw o­
łane przez mowę Hitlera we Wło- 

Cały dzień niedzielny upłynął w szech j est dodatnie.
Austrii pod znakiem wyczekiwania j podkreślają, że jeżeli chodzi o 
mowy Hitlera. | Austrię, to miarodajne koła w lo-

W sobotę odbyły się w całej skie z żywym zadowoleniem przyj 
Austrii liczne demonstracje naro- mują do wiadomości gorące słowa 
dowych socjalistów w różnych mia uznania Hitlera poświęcone kari- 
stach Austrii. Po mowie tłumy na- clerzowi Schuschniggowi. Włochy
rodowych socjalistów usiłowały ma 
nifestować przed poselstwem nie­
mieckim, wznosząc okrzyki na

są również zdania, że dobre sfosun 
ki Austrii i Niemiec stanową za­
sadniczy element pokoju Europy.

n i a s o w «

Aresztow ania kom unistów
w  l u b e l s k i m

W ładze policyjne przeprow adziły j Lublina i Lubęlszczyzny. 
m asowe aresztowania osób podejrzą- W śród aresztowanych znajduje alę 
nych o komunizm na terenie miasta lelku studentów.

Dawna emigracja polska we Francji

Oiibyła Kongres w  Paryżu
P A R Y Ż , 20. 2. W  n ie d z ie lę  o d ­

b y ł  s ię  w  P a ry ż u  p ie r w s z y  k o n ­
g res  d a w n e j e m ig r a c ji  p o ls k ie j 
w e  F r a n c ji . O b ra d y  o d b y w a ły  się 
w  B ib lio t e c e  P o ls k ie j p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  p r o f.  w y d z . m ed .
U n iw . p a r y sk ie g o  O k in c z y ca . W  
p r e z y d iu m  za s ie d li m . in . d y r .
E co le  N o rn ia le  S u p ierifcu re  p r o f.
B o u g le , d y r . L ic e u m  im . J  F e rry , 
p . M a rk ig n y . S e n io r  d a w n e j e m i-

w oju  Niemiec, kanclerz wskazał, że 1 państwa obejm ują kompleks 10 mi- 
po pięciu latach zrealizował sw ój pro borów  N iem ców. Zaznaczył on , że 
ff.am rzueony w  roku 1933. Kairc!erz !)ytU one d o . roku ,4,^66 złączqo«,,,w  
Stwierdził, że nie ma w  Niemczech i e . o państwo prawnym związkiem 
żadnego problem u narodow o ■ socja - i -z caloksztalletą narodu niemieckie? 
i (stycznej”  partii i narodowo - socjaii- | S °- W alczyły  one Ao r. ]918 ralrtlę 
stycznej armii. W  Niem czech armia | P1!*5, rar,‘ ien' u z żołn ierzam i Rzeszy, 
dumna jest z partii, a partia i naród wbęęw własnej woli zakazały .mw - - IroL -fłltrr  ^1a  U! »  — ! „   

Demonstracje przeciwwłoskie w Londynie
Lstąpienie min. Edena

Lord Hatifax przypuszczalnym następcą

dnmne są z armii.
Wskazując, że ukończony został 

p:erw.;zy etap reoganizacji arinii, 
kanclerz zwrócił się z serdecznym 
podziękowaniem, zarówno pod adre­
sem marszałka Blomberga, jak i ge­
nerała Fritscha.

W n i k a  o  k o l o n i e
Z kolei kanclerz oświadczył, iż w 

równym stopniu jak zapewnić prag­
nie świat o swym przywiązaniu do 
pokoju, nie chce pozostawić żadnych 
wątpliwości, że to przywiązanie do 
pokoju nie ma nic wspólnego z re­
zygnacją i gdyby kiedykolwiek mię­
dzynarodowa nagonka usiłowała za­
kłócić pokój Rzeszy, stal i żelazo 0 - 
bejmą obronę narodu niemieckiego.

Kanclerz przeszedł tu do wskaza­
nia, iż olbrzymie zadania, stojące 
przed Rzeszą, zmuszają do troski o 
przyszłość. Kanclerz wskazał przy 
tym na konieczność odzyskania 
przez Niemcy koionij i podkreślił, że 
stale będzie do tego zmierzał.

L i g a  N a r o d ó w
Dalej kanclerz przeciwstawił się ka 

tegorycznie w obszernych wywodach 
plotkom, szerzonym zagranicą, że 
Rzesza powróciłaby kiedykolwiek do 
Ligi Narodów. Po ostrej krytyce Jej 
instytucji kanclerz ujmuje powody, 
dla których w instytucji tej Niemcy 
współpracować nie chce.

dużym naciskiem, przeciwsta­
wiając decyzję swą stanowisku Ligi, 
kanclerz oświadcza, iż z dniem dzi­
siejszym .Niemcy uznają Mandżukuo.

N i e u b ł a g a n i  w r o g o w i e
W  dalszym ciągu oświadczył kanc 

lecz Hitler, że nie chce utrzymywać 
bliskich stosunków z Rosją Sowiec­
ką, której nstrój jest wcieleniem 
ludzkiego zdegenerowania. Kanclerz 
występuje przeciw rządzącej mniej­
szości żydowskiej. Jesteśmy ich nie­
ubłaganymi wrogami — mówi Hitler.

Przechodząc do sprawy hiszpań­
skiej, kanclerz, zwracając się pod 
adresem Anglii, powiedział, że, jeśli 
staje ona zawsze rr obronie status 
quo, to powinna obecnie w sprawie 
hiszpańskiej bronić tego samego sta 
nowiska. Dla Rzeszy wszelka bolsze-

złączenia się ztraktaty pokojow e 
Rzeszą.

S p r a w a  A u s t r i i
Czyniąc aluzję do A ustrii w bar­

dzo kategorycznych  zwrotach, zw ró­
cił on uwagę na groźne konsekw en­
cje  przeciwstawienia się odprężeniu 
stosunków, a dalej ośw iadczył, ze 
obowiązkiem  Rzeszy jest obrona tych 
członków narodu niem ieckiego, k tó­
rzy nie są w możności zapewnić so­
bie wolności politycznej i św iatopo­
glądu.

P o l s k a  I G d a ń s k
M ów iąc o stosunkach polsko - nie­

mieckich, kanclerz ośw iadczył, iż w 
stosunku do Polski nastąpiło w c ią ­
gu tych lat coraz przyjaźniejsze zbli 
żenie. Co do Gdańska, to ten n a j­
bardziej niebezpieczny dla pokoju 
europejsk iego punkt w yzbył się ca ł­
kowicie zagrażającego pokojow i 
znaczenia.

Państwo polskie respektuje na­
rodowe stosunki w  Gdańsku. W 
ten sposób udałc się wyrównać 
drogę ku porozumieniu, które mię­
dzy Niemcami a Polską zmieniło 
w szczerą przyjazną współpracę".

P o j e d n a  n ie  z  A u s t r i ą
Kanclerz przeszedł do zat.jdr.ie 

nia stosunków Rzeszy do Austrii, 
wskazując na trudności wynikłe 
vr i y  przeprowadzaniu układu z 11 
lipca. Kanclerz wskazał, że mysią 
przewodnią było odprężenie sto­
sunków w tym kierunau, aby na­
rodowo - socjalistycznie myśląca 
częśc niemiecko - austriackiego na­
rodu mogła podobnie jak inni oby­
watele państwa w ramach obowią­
zujących ustaw posiadać A same 
prawa. Wskazał na przeprowadze­
nie ogólnej amnestii i ita bliższe 
porozumienie obydwu państw, w y­
nikające ze ściślejszych przyjaz­
nych stosunków w różnych dzie­
dzinach możliwie współpracy po­
litycznej, osobowej i rzeczowo - 
gospodarczej.

Kanclerz jest przekonany, ze 
przez układ z Austrią daje pokój 
Europie. Wobec oburzenia zagra 
nicy z tym większym uzasadnie-

L O N D Y N , 20.2. P o p o łu d n io w e  
p o s ie d z e n ie  g a b in e tu  trw a ło  p r z e ­
sz ło  3 g o d z in y . N a D o w n in g  
S tre e t  n a p rz e c iw k o  dom u  p r e m ie ­
ra,' m iiiio  z im n a , w y c z ć k M a l  tłufti 
p r z e s z ło  500 o só b . S iln y  p o s te ru ­
nek  p o l i c j i  s tr z e g ł p orzą d k u . P o ­
za ty m  o b e c n o ś ć  o k o ło  100 d z ie n ­
n ik a r z y  p rasy  a n g ie ls k ie j i o b c e j 
ś w ia d c z y ła  o tym , że n a  D o w - 
n ii jg  S tre e t  d e c y d o w a ły  s ię  w a ż ­
ne s p ra w y .

O W A C J E  N A  CZEŚĆ 
M IN . E D E N A

P ie r w sz y  o p u ś c i ł  d om  p re m ie ra  
m in . E d en , k tó r e g o  ze b ra n y  na u- 
l ic y  tłu m  p o w ita ł o k rz y k a m i: 
,’,N ie ch  ż y je  m in iste r  E d e n “ , „N ie  
ch ce m y  p ak tu  z W ło c h a m i" .  _ 

D Y M IS J A  M IN . E D E N A

o b c y c h  o c h o tn ik ó w  % H is z p a n ii. 
S p ra w a  p r o p a g a n d y  n ie  b y ła  w  
ty m  p r o je k c ie  w  o g ó le  w y m ie n io  
na, ja k  r ó w n ie ż  p o m in ię ta  b y ła  
Spr^Wil W djśk  w ło b k ich  w  L ib ii .

S P R Z E C IW  M IN . E D E N A  
M in . E d en a  d e k la r a c ji  te j  n ie  

z a a p r o b o w a ł. M im o  je g o  sp rz e c i­
w ó w , prem . C h a m b e r la in  p r z e k a ­
za ł ją  je d n a k  am b. G ra n d ie m u  z 
p r o śb ą , a b y  rzą d  w ło sk i ją  r o z p a ­
tr z y ł i u s ta lił, cz y  m oże  te g o  ro­
d z a ju  d e k la r a c ję  o g ło s ić .  W  tym  
ce lu  z w o ła n e  b y ło  s p e c ja ln ie  p o ­
s ie d z e n ie  rzą d u  w ło s k ie g o  w  R zy  
m ie w  s o b o tę  ra n o , na  k tóry m  
p r o je k t  p r z e s ła n e j z L o n d y n u  de 
k la r a c ji ,  z o s ta ł p r z e d y sk u to w a n y .

Z G O D A  W Ł O C H
J a k  s ły c h a ć , rząd  w ło s k i u w a -

W k r ó tc e  ro z e s z ła  s ię  w ia d o -  j ż a ć  m ia ł za m o ż liw e  d e k la r a c ję  tę 
m o ś ć , że d y m is ja  m in . E d en a  sta  p r z y ją ć .  S o b o tn ie  p o s ie d z e n ie  ga  
ła  s ię  fa k te m  d ok on a n y m . | b in e tu  b r y t y js k ie g o  w  L o n d y n ie

O g o d z . 19.30 zeb ra ła  s ię  p o -  m ia ło  ró w n ie ż  na ce lu  ro z p a trz e -  
n o w n ie  R a d a  M in is tr ó w . M in . n ie , cz y  na p o d s ta w ie  teg o  rod zą  
E d en , k tó r y  w y s z e d ł z F o r e ig n  ju  d e k la r a c ji ,  z ło ż o n e j p rze z  rząd 
O f f ic e ,  u da ł s ię  do m ie s z k a n ia ! w ło sk i, m o ż liw y m  b y ło b y  p rzy - 
p r e m ie ra , k tó re m u  d o r ę cz y ł lis t, : s tą p ić  d o  ro k o w a ń , 
w y ja ś n ia ją c y  p o w o d y  s w e g o  u stą  
p ie n ia .

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ
G abin et, k tó r y  z e b ra ł s ię  o g 

1 0 -e j, ja k  tw ie r d z ą  w  k o ła c h  p o ­
lity c z n y c h , o m a w ia ł p rz e d e  
w szy s tk im  p rz y sz łą  p o lity k ę  rzą­
d u  b r y t y js k ie g o , w  k tó r y m  m in i­
s tre m  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  b ę ­
d z ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j lo rd  H a  
Iifa x .

SZCZEGÓŁY U STĄPIEN IA
G d y  w  ub. p ią te k  w ło s k i a m b a ­

s a d o r  G randi p r z y b y ł do p rem .
C h a m b e r la in a , d o r ę c z y ł m u w  to  
ku  d y sk u s ji  s z k ic  d e k la r a c ji ,  ja ­
ką  w in n y b y  z ło ż y ć  W ło c h y  dla  
u m o ż liw ie n ia  W . B r y ta n ii  r o z p o ­
cz ę c ia  fo r m a ln y c h  ’ ro k o w a ń  a n ­
g ie ls k o  -  w ło s k ic h  o  p o r o z u m ie ­
n iu . W  tym  p r o je k c ie  d e k la r a c ji  
W ło c h y  m ia ły  o ś w ia d c z y ć  s w o ją  
z a s a d n icz ą  g o to w o ś ć  p e łn e g o  
w s p ó łd z ia ła n ia  w  k o m ite c ie  n ie in  
t e r w e n c j i  na  p o d s ta w ie  p la n u  
b r y ty js k ie g o  w  d z ie le  w y c o fa n ia

ROZBIEŻNOŚĆ ZD A ff

M in . E d en , k tó ry  d e k la r a c ji  n ie 
a p ro b o w a ł, s p r z e c iw ił  s ię  j e j  ró w  
n ież  na s o b o tn im  p o s ie d z e n iu  ga- 
g in e tu  i w o b e c  z a s a d n icz e j roz­
b ie ż n o ś c i m ię d zy  n im  a prem . 
C h a m b erla in em , ja k a  s ię  p r z y  te j 
s p o s o b n o ś c i  u ja w n iła , p o s t a n o w ił  
u s tą p ić .

CZY KRÓL PRZYJMIE  

DYMISJĘ M IN EDENA?

D o d y m is ji  p r ó c z  m in . E d en a  
p o d a ł s ię  p a r la m e n ta rn y  p o d s e ­
k re ta r z  sp ra w  z a g r a n icz n y ch  lo r d  
C ra n b o rn e . R e z y g n a c ja  lo r d a  
C ra n b o rn a  zos ta ła  n a ty ch m ia s t  
p r z y ję ta  p rze z  p re m ie ra , n a to ­
m ia st r e z y g n a c ja  m in . E d en a  m u ­
si b y ć  n a jp r z ó d  p r z e d s ta w io n a  
k ró lo w i i  p rze z  n ie g o  z a a k c e p to ­
w a n a . J u tro  m in . E d e n  z ło ż y  o -  
ś w ia d c z e n ie  w  Iz b ie  G m in , p o  
c z y m  p r e m ie r  C h a m b e r la in  ze  
s w e j s tro n y  ró w n ie ż  z ło ż y  o d p o ­
w ie d n ie  o ś w ia d c z e n ie  i  zg łos i 
w n io se k  o  o d r o c z e n ie  p o s ie d z e ­
n ia  Iz b y .

g r a c ji  p o l i ty c z n e j p o ls k ie j 98 let­
n i J a n ik o w s k i o ra z  syn  A d a m a  
M ick ie w ic z a , J ó z e f  M ic k ie w ic z  
z a ję l i  m ie js ca  h o n o ro tv e  na  sa li.

O b r a d y  d z is ie js z e  za ico ń czy ły  
się z a ło ż e n ie m  s to w a rz y s z e n ia  p . 
n . „Z w ią z k u  daw uiej e m .gracji 
p o ls k ie j w e  F r a n c ji " .  P r z e w o d n i­
c z ą c y m  zo s ta ł w y b r a n y  p r o f. 
O k iń c z y c , a  d o  p r e z y d iu m  p o w o ­
ła n o  b. g u b e rn a to ra  k o lo n ii  Ira n  
o u sk ie j p . M erw iarta, w d o w ę  p o  
b . a m b a s a d o rz e  fra ifc u s k im  p. 
K ło b u k o w s k ą , p r o f .  M a rk ig n y , p. 
Z a le s k ą , p . P r z y łu s k ie g o , se Kreta 
r z a  g e n e ra ln e g o  k o le i p ó łn o c ­
n y ch , p r o f .  s z k o ły  n a u k  p o l i t y c z ­
n y c h  G irra rd , d r . P a le w s k i i d r . 
P o m ia n  -  P o r z e rs k i.

„ M a ły  K o n g re s ”
r a d y k a ł ó w  fr a n c u s k ic h
P A R Y Ż , 20. 2. D zis ia j ra n o  

p o d  p r z e w o d n ic tw e m  D a ia d le r  
r o z p o c z ą ł  s ię  tz.w. „ M a ły  K o n ­
g r e s "  r a d y k a łó w . B ie rz e  w  n u ń  
u d z i3 ł 550 d e le g a tó w , w  te j l ic z ­
b ie  20Ó‘ c z ło n k ó w  ra d y k a ln e j gru 
p y  p a r la m e n ta rn e j. K o n g r e s  z o ­
s ta ł z w o ła n y  w  c e lu  o m ó w ie n ia  
s p r a w y  r e fo r m y  w y b o r c z e j .

Z w y c ię s tw a
Ja p o ń c z y k ó w

w  p r o w in c j i  S z a n s i
T O K IO , 20. 2. K o lu m n y  ja p o ń ­

s k ie  w  p r o w in c j i  S za n si zajęły 
s z e re g  w a ż n y c h  p u n k tó w  s tra te ­
g ic z n y c h  w z d łu ż  k o le i  T a tu n  -  
P u cza u .

O d d z ia ły  ja p o ń s k ie , k tó r e  o d ­
p a r ły  d w u ty s ię c z n y  o d d z ia ł ch iń ­
sk i p o d  T s in in g , p o s u w a ją  się w  
k ie ru n k u  z a ch o d n im  i z a ję ły  ju ż  
A n k u c z e n  o 15 k m . n a  z a ch ó d  
o d  T s in in g u , zn ió s łs z y  s iln y  o d ­
d z ia ł ch iń sk i.

Antyżydowskie posunięcia rządu

Nowa konstytucja w Rumunii
B U K A R E S Z T , 20. 2. Po u p ły ­

w ie  p ie r w s z e j d e k a d y  rz ą d ó w  
n o w e g o  g a b in e tu  s tw ie r d z ić  m o ż ­
n a , ż e  za m ie rz a  o n  w  za sa d z ie  
k o n ty n u o w a ć  lin ię  p o li ty c z n ą  rzą  
d u  p . G o g i, je ż e li c h o d z i o  p r o ­
b le m  u n a r o d o w ie n ia  ży c ia  r u ­
m u ń sk ie g o .

N o w y  g a b in e t  u tr z y m a ł w  m o ­
c y  d e c y z ję  p . G o g i, z a w ie s z a ją c ą  
k ilk a d z ie s ią t  d z ie n n ik ó w  r u m u ń ­
sk ich , ż y d o w s k ic h  i m n ie js /.o ś c io  
w y c h , a n a w e t  z a w ie s ił  o k o ło  20 
d a ls z y ch  d z ie n n ik ó w , w y d a w a -

r e w iz ja  a k tó w  o b y w a te ls tw a , u -  o ra z  zm ien ia  s tru k tu rę  p a r la m e n
z y sk a n y ch  p rze z  ż y d ó w  b ę d z ie  
ró w n ie ż  p r z e p ro w a d z o n a .

O k tr o jo w a n ie  n o w e j k o n s t y ­
tu c ji  ru m u ń s k ie j n astą p i d r o g ą  
d e k r e tu  k r ó le w s k ie g o . T e k s t  k o n  
s ty tu c ji  u s ta lo n y  zo s ta ł o s ta te c z ­
n ie  n a  os ta tn im  p o s ie d z e n iu  r a ­
d y  g a b in e to w e j, a o d n o ś n y  d e k re t  
z o s ta ł ju ż  p o d p is a n y  p r z e z  k ró la  
K a ro la .

B e z p o ś re d n io  p o  o g ło s z e n iu  n o ­
w e j k o n s ty tu c ji , z a p e w n e  w  c ią ­
gu  43 g o d z in  o d b ę d z ie  się p le b i -

n y c h  p rz e w a ż n ie  p r z e z  ż y d ó w  w , s cy t, w  k tó r y m  w e z m ą  u d z ia ł 
ję z y k a c h : ru sk im , r o s y jsk im , w ę -  w s z y s c y  w y b o r c y  p o w y ż e j 30 la t. 
g ie rsk im , n ie m ie c k im  i ż y d ó w -  K o n s ty tu c ja  ro zsz e rza  p o w a ż  - 
sk im . Z a p o w ie d z ia n a  p r z e z  G o g ę  • n ie  za k res  w ła d z y  g ło w y  p a ń s tw a

tu , k tó r y  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  z e  
zg ro m a d z e n ia  n a r o d o w e g o , b ę d ą ­
c e g o  r e p r e z e n ta c ją  k o r p o r a c ji  za 
w o d o w y c h  o ra z  iz b y  w y ż s z e j,  
s k ła d a ją ce j się z e lity  in te le k tu a l 
n e j k ra ju . P r z y  k ró lu  d z ia ła ć  bę­
d z ie  R a d a  T a jn a , z o łż o n a  z b . sze ­
f ó w  rzą d u . T a k  w ię c  w  10 d n i 
p o  d o k o n a n iu  p r z e w r o tu  R u m u ­
n ia  o tr z y m a  ju ż  n o w ą  k o n s ty tu ­
c ję . T a k  s z y b k ie  r o z w ią z a n ie  k r y  
zy su  u s t r o jo w e g o  z a w d z ię c z a  s ię  
fa k to w i, że  p o d s ta w o w e  za sa d y  
n o w e j o k n s ty tu c ji  b y ły  p r z e m y ­
ś la n e  p rze z  k r ó la  ju ż  o d  d o ść  d a ­
w n a  i w  zn a czn e j m ie r z e  o p r a c o ­
w a n e .
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